
(  4 ° r >

N& 99-

GAZETA RZĄDOWA.
D Z I E Ń  a a . PAŹDZIERNIKA ROKU

S E S S Y A  R A B Y  N A Y W Y Z S Z E Y  

N A R O D O  W E  Y .

D nia  8* P a ździern ika .

P rezyden cka  O byw atela Tadeujza Dem 
bow skiego

O byw atel D ąbrowfki generał maior na
dęli*! rapport o w zięciu  fztium em  przez 
woyfka narodowe miafta B y d g o fzc zy , o 

; porażce woyfk nieprzyiacielfkich, o w zię 
c iu w  niewolą fu n egoż  generała kom ende
rującego woylk nieprzviacieifkii h Seku- 
lego . W iadomość tę  Ra? a publiczności 
przy odf łoOe trąb ogłofić zaleciła.

O byw atel Burań/ki podporucznik w 
memoryale fwoim uf z nil przełożenia , 
na przott: ażeby fiatabsofficerowie, którzy  
fie od e r tźn iey fztg o  powftama u/uwali, 
Zdali r«chunek z 1000, złotych , na ekwi- 
paże polowe branych ; które Rada za le
ciła kommunikowsć Nay wyżfzem u N aczel
nikowi; powtóre : ażeby wdowy woy-
fkowych przynofiły zaśw iadczenia o cza- 
fie m ałźeńftwa fw ego, i potrzebie wspar
cia, od kommendan*a reym nt ?, lub pułku; 
ndeftane do wydziału potrzeb woyfko- 
* y ch . Nakoniec: obyw atel B arańjki ofia- 

j  *ował z lenungu fw ego co miefiąc po 
złotych  20. Ofiarę tę, z uwielbieniem  
gorliwości obyw atellkiey przyjęła Rada,
1 w protokole fwym zapiEć zaleciła.

Wydział żywności, przyniolł proiekt 
Względem spofobu dochodzenia preten-

fy y  formowanych do produktów, przez  
woylka rar*dowe od nieprzyiaci ł zabie
ranych ; który do roztrząś.uienia oddany 
zoftał do wydziału fprawiedtiwc ści.

Memoryały: iw f  y , Fabrykantów  
cbw  w Ł yfobykach, do adm inifhacyi mas- 
sy  obyw atela P ro ta  Potockiego  dla da
nia tłóm aczenia, odelłany: 2gi, O byw ate
la H am plat o zapłacenie 426' czerw: zł: 
przez xiążęcia W urtem ber/kiego  jemu w in
nych; a to  z freber tego do fkarbu wzdę
tych . 3CI, O byw atela F rantźa  o zap łace
nie złł: 622. gr; 15. za św iece  wofkowe, 
do kommiffyi fkarbowey przed tym, i te 
raz do w ydziału fkarbu brane; oddane do 
teg o ż  wydziału, 4ty, Obywatelki G ozdo- 
wfkiey., o uwolnienie fiebie od przyfta- 
w ienia żołnierza umundurowanego, do 
magiftratu miafta W arfzaw y. gty, nako
niec, Ob: M ikulfkiego  z^dai^oego'zapłace
nia mu całkow itey należytości za w oły go- 
tow em i pieniędzm i, do wydziału ży wności 
po roztrząśnienie i przyniefienie op inii, 
oddaee.

Na przełożenie fcomiflyi porządko- 
w ey x ięztw a M azowieckiego  , w zględem  
formowanych do L e w  andy , alTelfora by- 
w fzey  legacyi R ojsyysk tey, pretenfyi, k tó 
remu wydanie rzeczy przez rezohićysg 
Rady pod dniem 25. ze fz łeg o  miefiąca 
W rześnia, roku bieżącego, nakazane zo- 
ftało, deklarowała Rada, iż dla kommis- 
sy i porzadkow ey, rzeczona rezołucyą



b y i z  prawidłem powinna; do ktorey taż  
kommiilya ftofować fię ma*

Seffya folwówana na dzień naftępu- 
puiący, na godzinę i i . z rana,

U m ieściliśm y w przefzłym  numerze 
ion iefien ia  woylki we , iakie nątn były z 
hsmcellaryi N ayw yżfzego  N atz«lnika na
de Han e; odcbrawfzy zaś z  obozu xiąźęcia  
J o z e fa  Poniatouifkiego  oryginalny rap- 
port, udzielamy go publiczności tym ch f-  
t n ie y , ze  poprzedzające doniełienia 
fkrocone co  do ofób i rzeczy poftrze- 
gamy.

R A P P O R T

Obij w a t eta  x iążęcia  J o z e fa  P oniato - - 
w /k iego •

C zuły kommendant, prócz powinności 
donofzenia władzy fw o iey  woylkowey, 
czynności podkommendnych , z ukonten
towaniem  uwiadomią i publiczność o c z y 
nach odwagi i w aleczności żo łn ierzy , co  
fię na obronę o yczyzn y  pośw ięcili.

Dnia 21. W rześnia. Wyflany od g e 
nerała maiora K o łysk i z B łonia  patrol z 
ośm iu koni do Szym anow a , fipoftrzęgłfzy  
patrol nieprzyiacieiiki od koni fze-ściu , 
niechcąc go fpłofzyć otwartym attako- 
waniem, w puścił go do wfi, a zrobiw fzy  
zafiadzki , uderzył na P ru sa k ó w t dwóch  
ubił , dwóch z końmi fchw ytał , dwóch  
ucieczką /fię ratowało. Z  pod ubitych  
jeden koń ciężko ranny, drugi zabity; na
si żadney nie m ieli ftraty.

Dnia *4. Wyftany patrol z Kafk do 
C zerw on ej N iw y, fpptkał ośmiu huzarów  
P r  u/kich: w rówmey żnayduiąc fię liczbie, 
attakował ich: zaczęli w ięc uciekać P ru 
j ą c y ,  a gdy lię nali pod las za niemi 
zapędzili; wypadło im w pofiłek 40. dra
gonów; cofnęli fię nafi; w tym nadfzedł 
fukkurs z porucznikiem G alliczem , roz
pędził n ieprzyiacioł, a ścigając ich roz- 
dzielnt mi patrolami, w e wfi fV yskitkach , 
unteiofficera i 2 . h żołnierzy z końmi , 
bronią, i całym moderunkiem zabrał, bez 
żadnego z nafzey {trony  uizkodzem a.

Dnia 27. Wyftana kommenda naD.fi 
z fześciu  ludźmi do Szym anow a  za Ijn- 
rażowaniem, napadniona była od dziefię^* i 
ciu huzarów, a gdy ci nie w ytrzym aw fzy  
odporu nafzych, pierzchnęli; przybyło im  
na pomoc 40. dragonów, Pi zez dw ie go- | 
dżiny nafi * m ocowali fię z tak przewyż- 
fzaiącą filą, aż przybywająca kommenda 
z maiorem IVoiJkim, nie dała wahać fię 
zw ycięztw u . Rozpędzony nieprzyjaciel , 
nieporządną ucieczką falwował lię. Piąciu  
P rufakow  trupem  p>dło, czterech  ran* 
nych z fobą u w ieźli, trzech nafi złapali,
Z nafzey  llrony pod G alliczem  -poruczni
kiem ubito konia, i dwóch ludzi ranio
no, z których ieden nazajutrz umarł.

Dnia sg. W ylłany od pułkownika
PodhoroBeńfkiego  porucznik Trzcin /ki w 
50. koni do To k a r  za B zurę , zabrał bę
dącą tam kafle Prufką  do zło: 18,440* 
w y n o fz ą c ą .  Wra. aiąc  nazad , gdy zaftał 
nad B zurą  pefteruńki. P rujk  e, pieniądze  
na żołn ierzy rozdał; uderzył na pefteru- 
nek pod IV itkow icam i z 40. p iechoty, i 
kiIkunaftu dragonów złożony, przefzed ł 
rzekę , i pieniądze w całości doftawił, 
nic z kommendy fw oiey  nie ftraciwFzy.

Dnia 4. Października. W yfłany od 
generała maiora K o tysk i  patrol od óśmitf 
ludzi z podporucznikiem Chmielowfkim  > 
p rzefzed ł Bzurę, pod wfią Ż ukow em , u- 
d erzy ł na ośm iu P ru fakow  , pilnujących  
tam brodu na rzece, rozpędził, i d wóch  
poimał.

Dnia teg o ż . P a tr o l, od pułkownik* 
Fodhorodeń/kiego  wyflany , od pH tnaft# 
koni mocny , napadł na patrol P r u/ki $
26. ludzi i oflicera złożony, natarł i roZ- 
profzył. Officer z 4. tylko ludźm i d° 
K am ionny  uciekł; p iąu u  n fi fchwytaii * 
refzta po lafach rozpierzchnęła fię. P*' 
troi naFz, na dwa podzielony, kommend*’’ 
rowali chorąży O slrow jki i namieftn»^ 
O lszahjki,

Dnia 6. Października. W ylłany  
generała maiora K o łysk i patrol z 2c, l*‘ 
dźmi pod porucznikiem H oholem , p r^e' 
fzed ł B zu rę , a zaftaw fzy  placówkę ^rLi'



f t q  2 40. ludzi, attakpwał ią , i po clłu- 
§ifii oporze » przym ulił ich do ucieczki ; 
czterech ludzi w niewolą zabrał, i p ięć  
koni zdobył, kilku  ubił, kilkunaftu ranił. 
2  nafzych j tow arzylz ieden przez gałęź  
25 konia zrzucony , doftał %  w  niew olą, 
dwóch fzeregow yeh rannych. Dyftyngwo- 
^ali fię w tey  akcyi fcowarzyfze K rafu jki 
i Tarnow'lkit wachmiftrz G rodzicki, żo ł
nierz M ofzyńfki , a walecznie dow odził 
podporucznik Chm ielcwjki,

Dan w obozie pod M arym ontem  
dnia 8* Października, 1794. roku»

g fo ze f  X iq ie  Poniatow jki, G. L .

Uwiadom ienie o w y fz łych  iu z  biletach  
zdaw kow ych ,

W ydział (karbowy w Radzie nayw yż- 
fzey  narodowey uwiadomią publiczność , 
•iź bilety zdawkowe na grofzy p ięć iuż 
W aktualny kurs w e fz ły , i tych  na kan
torze defkontowym, przy zmianie biletów  

/vviekfzych na drobne, doftać można. N i- 
n ieyfże  obw iefzczenie kancellarya do ga
ze t  podać ma.

Dan #w W arfzaw le  , na fbflyi w y
dział© w ey , dnia 10. miefiąca Paździer
nika 1794. roku,

X . H. Kołłątay P. IV. S. f

INSTRUK CJA W SP Ó L N A ,
JDla H rabiego K ay ze r  lin g a  W ie lk iego  Fo- 

J ła , pełn om ocn ika  ex tra o rd yn a ryyn eg o , 
1 X c ia  M ikola ia  R cpn in a , M in istra  n a - 

J ze g o  um ocowanego  , p r z y  R zeczy  p o -  
J p U itey  Folfkiey a kkr edytow anych .

B ez królew ie w  Polfzcze  i now e
go króla elekcya, naywaznieyfzym  ieft zda
rzeń em dla iftotnego intere ilu pańftwa 
u a fz e g o , tak co do całości granic je 
go , iako też  co do ofobliw fzych korzy
ści z w ielk iego wpływ u w polityczne fy- 
ftema całey E u ropy , i ie y  wfzyftkich o- 
góln ie  intereiłÓ w , dla m ego wynikają
cych.

Powięrzaiąc wam wfpólnie infcereffa 
pańftwa nafzego , chcieliśmy ile możno

ści zapobiedz wizyftkim  zdarzyć fię mo
gącym  przypadkom , a związki i in teres- 
fa publiczne na Iłronf nafzą ważąc , u- 
(kutecznienie zamiarów nadal nafzych , 
wielkim  krokiem przybliżyć. Okazując 
wzaiem ną z tey  okoliczności ku fobie 
otw artość , a na pryw atę b ezw zględności 
tym  famym nowy i naymacnk*yfzy d o 
wód dacie w afźey znaney iuż w  lłużbie 
gorliw ości i dla nas w ierności ; tudzież  
pilności w interellach n a fzy ch , z fct<.'» 
rych wam teraz nayw iękfzey  wagi p o 
lecam y.

Podobało» fię nam w ięc w tym pi- 
fm ie nafze wam zdanie otw orzyć , i ra
zem  treść zamiarów nafzych określić B 
którą w yłufzczyw fzy , dalfze wam prawi
d ła , (  ile to p ro v ifo r ie  u czyn ić  nu zna )  
do ieh dopięcia przepifzem y.

W iadomo wam , iż mimo w ielkiego*  
a przez ty le  Jat trw ałego w pływ u M o - 

J k w y  w rząd P ol/k i , poprzednicy nafi 
tytu łu  ce far/k iego  od tey  R z p lte y  w y- 
modz niepotrafili. Co ufkuteczm ć teraz* 
i dla powagi korony nafzey, i dla w fafnego  
nafzego honoru tym bardziey n a leży , źe  
w ftf puiąc na tron , eo ipfo  ty tu ł ten  do 
kraiów i korony nafzey przyłączyliśm y. 

U roczyfte uznanie X cia K u rla n d zk ie - 
go* i  S em iga l/k iego , i u tw ierdzenie go w  
iego  dzierżawach, także mniemam za nay- 
w ażnieyfzy pnnkt nafzey Iła w y ; gdyż  
pow rót iego  do tych  x ięztw  uważam, ia
ko (kutek utrzymywania przez nas praw  
i prerogatyw  R zp ltey  p rzeciw  w f z t l k i m  
ubliżeniotn , które im zagroziły . R ów nie  
i korzyść kraiu nafzego teg o  wycinga, aby 
m ieć w fąfiedzkich tych prowineyach takie
go panuiącego, któryby nie maiąc żadnego  
związku z krolami P o ljk ie m i, nam jfa- 
mym ty lko  był obowiązany.

I to  wam także wiadomo , iak ma
ło pokoy, roku 168Ó. z  pańftwem nafzym  
w ieczn ie  zawarty , u ifzozony ieft i fża- 
now aay, i iakie z ieg o  ubliżeniem  wyni- 
kały fprawy, i ie fz c z e  nieaftannie wyni- 
kaią W fzydkie d y ecezy e  P ol/kich  pod
danych nafzey re lig ii , n iety lko  w brew  
temu pokoiow i uciem iężone , ale też  po-
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w iękfzcy części całkiem do unii przy
prowadzone ; a iedna ta refztuiąca iefzcze  
część B iałey Ru/i z fwemi klafztorami, 
kościołami i ludźmi , naywiekfze od ta
m ecznego Rzymfko katolickiego ducho- 
wieńftwa i od fzlachty cierpią przykro
ści. Granice nafzego pańftwa dotąd nie 
fą określone , a wlzelkie w tey mierze  
z ftrony nafzey przełożenia bynaymniey 
niezwEŻane.

Podług rozmiaru i luftraeyl , roku 
1753 z ftrony nafzey w tey  • fprawie u- 
czynioney , okazało fię 988* werfzt  
kwadratowych nafzey ziemi, od Polaków  
poftadaney, a tak podług opifu w yżey  
wymienionego traktatu , iako te ż  podług 
dokumentów i ftar- dawnych pofTeflyy, do 
różnych M aleif R.ofsyi miefzkańców , ! to  
ieft poddanych nafż-ych, naleźącey. Miaft 
iedynaście i włości niedaleko Kiiow a  le 
żące , na ów czas woyną znifzczone , a 
podług traktatu do dalfzego porozumie  
nia fię , iako B arryerow e  , ftepem zofta- 
wiene , iuź cd da na od Polaków  famo- 
władnie przywłafzczone , użyte  , i po 
więkfzey części zbiegłetni ludźmi nafze- 
mi okadzone. Przyymuiąc i ukrywaiąc 
tych  zbiegów , nietyikó traktat oczyw i
ście  narufzony, ale nawet wfzyftk e u- 
czciwości granice przeftąpione złośliwe  
mi namowami, założeniem bardzo licznych  
iłobod i wfi , zatiianiem i pokryciem  
rozboiów , zabóyftw i mordów przez  
■wpadających ztamtąd w granice nafze po
pełnionych.

W rzeczy  famey infzey znaleśó nie 
możemy prawdziwey przyczyny , dla c z e 
go gwałty , wciąż nafzyni poddanym 
wyrządzane , i granice pańikwa znieważa
ne , przez ty le  lat bez zapobieżenia zo-  
ftawione były ; krom te y  , która wyni
kła z związku fpraw fyftematu po lity 
cznego pańftwa nafzego z infzemi mo- 
carftwami obcemi. Do tych należał prze- 
f z ły  król Pol/ki , iako elektor *Sa/ki. Zda
je fte,  iż na ów cz*s polityka nsfza ftofo 
wać fię mufiała do podwóynych prawideł, 
to ieft:  trzeba było m ieć-w zgląd na pro- 8 
fty nafz związeic z  Rpltą P o l/k ą , i na

oddzielne interefla króla Pol/k iego  , kto' 
ry w fwoiey o fo b ie , iako elektor S oft1 
interefla dziedzicznych fwoich kraió^ 
i Pol/ki, iako w wielkiey c ęści iedne od 
drugich zależące, razem połączył. Z tą* 
wypadało ofobliwfzą okazać przychylnouC 
królowd Polfkiemu  , aż do popierani* 
interefla w iego  , nafze zaś włafne z tą 
R pitą odv.lec, i daifzym zoftawić zdarze
niom.

Doświadczenie to , wypadkami cz*- 
fu ftwierd2one , taką nam podaie poiJty- 
czną maxyme : że  M o/kwa łatwiey do- 
fiegnie zamiarów fwych,lkoro mieć będzie  
w P olfzcze  do czynie n a  z nią famą . i fna- 
dn«ey na ówczas fwego dokaże, albo kro
kami pr2yiażni, albo też p otęgą  fwoią.

(  R e/z la  w iu trzey fzym  N rze .)

D O N I E S I E N I E .

Dnia 3. ts*go miefiąca, Adam  T ra
czyk, żołnierz reymentu 9. kompanii da- 
wmey maiora Ofsowfkiego , i Leon Choic- 
cki pifarz x ifży  Kamedułów BielańfkicK  
indagowani pilnie przez M ianowfkiego  
kap tana audyt: reymentu 15. z rozkazu 
obywatela xiąźęcia Poniatów {ki ego  gene
rała leyt: w obozie ieg o ,  iedneftaynie ze 
znali, iż tegoż dnia wyciągnęli kobietę  
zatopiona w rowie dużym w dą zalanym, kit 
młynowi z laiku Bielańfkiego  wycho
dząc znayduiącym fię, ubraną w czółku , 
w fpodnicach dwóch płócienkowych, W 
pafki czerwone z białym, a trzeciey  fu- 
kien n ev , w gorfecie kami towym, czyli  
kaftaniku, w którym miała zafzytych z ło 
tem czerw: zło: 11. w fpodnicach czerw* 
zł: 37. 2 tych pieniędzy 2. czerw: zło: fą 
oddane za fatygę ludziom wyciągającym  
pomienioną kobietę , a refzta pieniędzy  
znayduiefię w główney kwaterze komen
danta tu teyfzego , u maiora D ąbrow jkiego  
adiutanta i e g o , do których prawdziwi 
fukceflorowie należący, za okazaniem do
wodów i zaświadczeń wiary me wątp/ł' 
wey , maią fię udać do wfpommonego  
mieyfca i ofoby.


